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SOCIALISTY 


Rekonstrukcja gabinetu nieunikniona. 


Przypuszczalni kandydaci do też. 


w 


WARSZAWA, 5. listopada. (Tel. w4). 


ministrem spraw wewn. ma zostać prof. Ka- 
Dzisiaj w kułuarach sejmowych szeroko oma- 


sznica. którego zadaniem będzie czuwać nad 
wiano sprawę rekonstrukcji gabinetu, króra| krokami p. Ihuguta. Minister Hübner ma o- 
niewątpliwie niebawem nastąpi. Premier Grab-|trzymać tekę sprawiedliwości, wobec czego 
ski konferował popołudniu z p. Thugutem,|p. Wyganowski ustąpiłby z rządu. Na miejsce 
proponując mu objęcie teki ministra spraw |p. Darowskiego jedne wersje stawiają sen. 
wewnętrznych. P. Thugiut zastrzegł sobie czas | Smulskiego (Ch. D.), inne zaś p. Sokala, dele- 
do namysłu. gata polskiego do Międzynarodowego Biura 
sanki że "m Bapo z A wice- | Pr maj 


zai napadu na paciąg | pod. Barazewiezami. 
WARSZAWA, 5. listęgada. (Tel. wł.).|padlkach wywiązała =4 strzelanina rabusie | 


Pisma podają następujące szczególy napadu | jednak zdołali — w a, i bagniska. 
bandyckiego pod Baranowiczami: 
W pociągu znajdowało się 5 oficerówt i 10 


„REDAKTOR NACZ.: ARTUR w. BRUS 


żołnierzy, z tych dwóch uzbrojonych, oraz 
dwóch posterunkowych policji. Eskorta, któ- 
ra prowadziła pociąg, z Baranowicz, została 
nia granicy województwa nowogrodzkiego u- 
sunięta. Bandyci, częściowo ubrani w mun- 
dury sowieckie, częściowo zaś po chłopsku, 
mówili po rosyjsku. Aresztowano 52 osoby, 
Z których 4 jako napastników rozpoznali pa- 
sażerowie pociągu. Część podejrzanych o u- 
dział w napadzie należy do służby kolejowej. 

Oddziaty pościgowe nawiązały dwukrot-| 
nie kontakt z grupą bandytów, uciekających 
w kierunku powiatu słonimskiego. W obu wy- 


Fodzalznie hal w Usfregu. 


WARSZAWA. 5. listopada. (Tel. wł.). 
W nocy z +. na 5. listopada bolszewicy POI 
palili hale w Ostrogu, zbudowane w r. 
dla handlu wymiennego z Rosją sowiecką. 
Znajdują się one częściowo na terytorjum Rze- 
czypospolitej, częściowo zaś na sowieckiem. Po 
podpaleniu żoimerze sowieccy ostrzeliwali hale, 
nie dopuszczając do gaszenia ognia. 
został starszy przodownik policji i stróż hali. 
Przy wymianie strzałów zabito również jedne- 
go z podpalaczy. 

Hale spłonęły. 
R EST SZER N TEE E "AZ 


Loskdge prezydentem Stanów Ziednoczenych. 


NOWY YORK. 5. listopada. (Tel. wt). Do- | 
tychczasowy prezydent Coolidge 
ardinga j jako 


ak || rowek zw śmierci H 


DNierego by Było 


WARSZAWA, 5. listopada. (A. W.). 
Dyrekcja monopolu tytoniowego wyjaśnia, że 
brak tytoniu wywołany był tem, że monopol 
musiał przedewszystkiem nagycić palaczy pa- 
pierosów. aby podciąć spekułację papierosami 
dawnych fabryk prywatnych. Obecnie rynek 
nasycony już jest papierosami, a w ciągu ty- 


OPRZE 00 ETER ERE DETRE TACA OWC E EE E WAZA CZC A | ZT WOarami  gazowemi. 


Eksport mięsa z Polski do Wiednia. 


WIEDEŃ. 5. listopada. (A. W.). Dziś przy- 
był do Więdnią pierwszy transport wołowiny 
i cielęciny z Polski w ilości 10 wagonów, a 
nadto 2wagony cieląt. Mięso przybyło w bar- 


wiceprezydent objął to stanowisko, został wy- 
entem St. Zjednoczonych. 


brak tytoniu ? 


Zabity | 


CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie Zł, 320 


x dostawą do domu... *, 850 
na prowincji . . . . ... . „350 
za gmamicą „w. 3.2 S, „ 555 
(ena pojedynczego egzemplarza 


na całym obszarze Polski 


15 groszy 


l na prowincjonalnych dwercach 
8 gr. 
*ańdakoja i Adruinistraoja 
Lwów, $ykstuska 21. 
Tel w dzień Nr. 24 — od godz. 
m. wieczór 496 


CZNEJ|_ 


NER, 


takie, mające charakter spożywczy i należą- 
ce do związków rewizyjnych oraz zasilane 
przez Skarb Państwa, winny być zwolnione od 
podatku majątkowego. 


Razsirzygające dnie dla rządu 
Grabskiego. 


WARSZAWA. 5. listopada. (Tel. wh). 
Czwartkowe posiedzenie Sejmu zapowiada się 
ciekawie. Na porządku dziennym jest jedynie 
|Galszy ciąg dyskusji nad ekspoge. rządowem, 
| którego zakończenia należy się spodziewać, wo- 
| bec czego przystąpionoby do głosowania. 


| Mniejszości narodowe zamierzają postawić 
wniosek o votum nieufności dla gabinetu. Osta- 
teczne stanowisko endeków dotychczas uiewy- 
faśnione. 


Min. 5 arbwski ciągle na wylocie. 


WARSZAWA, 5. listopada. (Tel. wł.). 
Dzisiaj odbyło się posiedzenie komisji ochro- 
ny pracy, na którem rozwinęła się dyskusja 
nad wygłoszonem przed paru dniami ekspose 
min. Darowskiego. Przemawiało wielu po- 


słów. Min. Darowski zabrał głos, aby oświad- 
czyć. że trwa przy swej pierwotnej deklaracji, 
iż złoży SWÓJ urząd, gdy strounictwa robotni- 
cze oświadczą się przeciw niemu. Prosił już o 
zwolnienie lecz na razie go nie uzyskak 


| manaamaan 
| Zagadkowe zamachy na pociągi 
| w Niemczech. 


WARSZAWA. 5. listopada. (A. W.). 
W ciągu ostatnich dni wydarzyły się w Rze- 
szy niemieckiej trzy zagadkowe zamachy na 
| pociągi Na pociąg pośpieszny pomiędzy Ber- 
|linem a Szczecinem dokonano zamachu przez 


godnia do 10 dni zostanie również nasycony | położenie słupa stalowego semaforu na tor 


tytoniem. Od tego czasu produkcja fabryk mo- į 
które uruchomione zostały już 
całkowicie wystarczy na normalne, ciąg. Z podróżnych nikt nie poniósł szwanku. 


nopolowych. 
wszystkie, 


spożycie i głód tytoniowy nie może się po- 


wtórzyć, 


igo ostatnio przez rząd austrjacki pozwolenia 


przywozu tych artykułów z Polski. 


— 2:23 — 
Podatek majątkowy a spółdzielnie. 
WARSZAWA. 5. listonada. (A. W.). 


dzo dobrym stanie. Przesyłka ta stanowi pierw | Ministerstwo Skarbu po zbadaniu statutów 
szą część transportu mięsa wołowego i cielę- oraz działalności i charakteru spółdzielni rol- 
cego. zakontraktowanego na mocy udzielonie- |niczo - handlowych, orzekło, że spółdzielnie! 


| kolejowy. Maszynista zdołał ze znacznej od- 
| ległości spostrzedz przeszkodę i zatrzymać po- 


Dwóch mnyc hęzamachów dokonano w sa- 
mym Berlinie na linjach koleji miejskich. W o- 
ikolicy Schóneberga założono tor wielkimi re- 
Pociąg "rozbił je w 
| drzazgi i (pojechał dalej. Dopiero po pewnym 
czasie krzy ki podróżnych, rantionych przez od- 
łamki żelaza „zwróciły uwagę maszynisty, któ- 
ry pociąg zatrzymał. 

Trzecim tajemniczym wypadkiem na kole- 
lach było ostrzeliwanie vociągu. idącego na 
przedmieście Berlina Griimewald. Nieznank 
sprawcy dali do pociągu kilkadziesiąt strza- 
Fm które pobiły wiele pg w wagonach. 


> 
= 


PB DZIŚ WIELKA PREMIERA PODWOJNEGO PROGRAMU W APOLLO A 


„DZIELKO CYRKU” 


Henryka S enkiewicza 
z Vevey w Szwajcarji aż do Warszawy do miejsca spoczynku. 


JACKIE COOGAŃ 


Ao wwaliki z drożyzna! 


Od kilku miesięcy wzrastają w szybkiem tem- 
pie ceny artykułów pierwszej potrzeby, a głównie 
ceny środków spożywczych. Wzrost cen w cstat 
nich tyzodpiach przybrał rozmiary zastraszające. 
Nędza i głód zazlądają do izb robotniczych i urzęd 
niczych. niezadowolenie wś ót szerokich rzesz lud 
ności pracującej rośnie. 

O rozmiarach szalejącej drożyzny nie dają po- 
jęcia obliczenia Komisji Statystycznej, wykazującej 
wzrost kosztów utrzymania, gdyż podstawy. przy- 
jęte przez kemisjęi sposób obliczania są niewłaściwe. 

Robsinik i urzędnik odczuwa wzrastającą dro- 
żyznę w stopniu znacznie wyższym, niż to wyka- 
zuje komisja statystyczna, gdyż Kwaitowuy wzrost 
cen chleba, tłuszczów, nabiału « ziemniaków — tych 
artykułów masowego spożycia -— jamie wszelki bu- 
dżet robotnika czy urzędnika. 

Nawet dane urzędowe potwierdzają to. We 
dług tych danych koszty utrzymania w Polsce 
wzrosły ze 100 w r. 1914 dò 1412 we wrześniu 
rb., ale koszty żywności wzrosły ze 100 w r. 1914 
do 164.4 we wrześniu rb 

W Posce — kraju o charakterze rolniczym, 
środki spożywcze były przed wojną tańsze, niż 
w wieiu panstwach europejskich, gdy tymczasem 
obecnie 


Polska znajduje się w rzędzie najdroższych krajów 
Europy. 


Jeżeli koszta utrzymania w r. 1914 oznaczymy 
liczbą 100, to wynosiły one w czerwcu rb. w Pol- 
sce 123,7, w Niemczech 118, a we Francji tylko 
99,6; w hpeu zaś rb. w Polsce 127,2, a w Niem- 
czech tylko 114. 

Koszty zaś żywności, przyjete w r. L914 za 
100, wzrosły w czerwcu: w Polsce do 138,3, w Cze-, 
chosławacji 134,6, w Niemczech 118, a we Francji | 
tylko 100,7; zaś w lipcu rb. w Polsce do 139,1, 
w Niemczech 123, a we Francji spadły do 959. ' 

Cyfry te wskazują, że | 

l] 
tempo wzrostu drożyzny w Polsce jest bardzo szybkie. 

Niepodobna tłumaczyć tak szybkiego wzrostu 
drożyzny mniejszym w roku bieżącym urodzajem. 
Wprawdzie w sumie zbiór zbóż w Polsce był w roku 
bieżącym znacznie mniejszy, niż w rokn ubiegłym, 
ale niewiele mniejszy, mż przesiętnie w iatach 
1909/1918 i większy niż w latach 1920, 1921 
i (z wyjątkiem żyta) 1922 W stosunku do prze- 
cięcia lat 1909/1913 zbiory w roku 1924 wynoszą: 
pszenicy 86,1 proc , żyta 76,1 proc., jęczmienia 86,6 
proc., owsa 87,7 proc. Jest więc różnica znaczna 
pomiędzy wielkością zbiorów w latach 1909/1913 
a zbiorami ostatniemi, zwłaszcza przy życie, ale 
trzeba zważyć, że w okresie lat 1909/1918 były 
laia bardzo dobrego urodzaju (1911 i 1912 r.)i że 
wówczas Polska miała nadwyżkę płodów rolniczych 
na eksport. Wprawdzie bilans havdlu zągranicznego 
4-ma rodzajami zbóż był przed wojną dla b. Kon. 
gresówki i Galicji ujemny, ale ziemie b. dzielnicy 
Proskiej miały przewyżkę wywozu nad dowozem 
zbóż. 

Wartość nadwyżki przywozu nad wywozem 
artykułów zbożowych wyniosła w r. 1920 dla b. 
Kongresówki 12,8 miljonów rubli, a w jednym z lat 
przedwojennych dla Galicji około 25 miljonów ko 
ron, ale eksport czysty (pa odtrąceniu dowozu) 4 ch 
rodzajów zbóż (pszenicy, żyta, jęczmienia i owsa) 
dla ziem b. zaboru pruskiego wynosił w wartości 
swej przed wojną 100—120 miljonów marek. Zbiór 
z hektara był w roku bieżącym mniejszy niż w la- 
tach 1009/1918 (z wyjątkiem owsa), ale równał się 
prawie przeciętnej 1901/1905. 

Następnie należy wziąć pod uwagę zapasy zbóż, 
pozostałe z roku ubiegłego. Dane, zebrane drogą 
ankiety, a więc dalekie od prawdy, wykazują w lipcu 
rb. 33'/a tysięcy waganow zbóż zeszłorocznych. Cyfrę 
tę należy pomnożyć parokrotnie, aby otrzymać przy- 
bliżony obraz zapasów. 

Wreszcie urodzaj kartofii jest dobry. 


w najnowszem arcydz. filmowem pt. 


NADPROGRAM: 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


w najpiękniejszej swej kreacji 


Uroczystości przeniesienia zwłok Ś. p. 


„pe 


Wszystko to wskazuje. że inne są przyczyny 
wzrostu drożyzny ariykułów spożywczych. Jedną 
z nich była tendencja cen płodów rolniczych do 
zmniejszenia rozpiętości między cenami tychże a ce- 
nami wyrobów przemysłowych. Ałe ta przyczyna 
przestała już działać, a 

ceny żywności w dalszym ciągu rosną. 


Według danych urzędowych ceny różnych artyku- 
łów, wyrażone w kilogramach żyta przeds awiają 
się następująco : 


rok 1914 wrzesień 1924 
Zelówki 2213 38,1 
kamasze 96,4 137 3 
ubranie 424,3 574,6 
koszula 28,9 66,2 
drzewo, opał w detalu 2,3 za kg. 28 
sól 0,7 1,3 


W srosunku więc do wymienionych artykułów 
siła nabywcza żyta była niższą niż przed wojną, 
natomiast stosunek odwrotny był przy artykuła'h 
niżej wymienionych: 


rok 1914 wrzesień 1924 
mydło 6,3 5,5 
węgiel w detalu 28,1 za 100 kg. 26 
drzewo budul. 480 3 hurt za 1 m? 227.3 
kawa zbożowa lily 6,8 
pług jednoskie 27 ky. „Su-  , 
bowy 141.7 cheniego* 106,5 
sieczkarnia , „ Warsza 
147 kg. 171,2 wianka* 7102 
młocarnia 4%: 
sztyftowa 1369.38 1018 
żelazo podkowiane 1,6 igl 
drut I kg. 1,8 joi 


Tak było we wrześniu, a od tego czasu sto- 
sunek na korzyść żyta zmienił sę znacznie, gdyż 
ceny żyta wzrosły w ostatnich tygodniach niesłycha 
nie. G żyby jednak stosunek był taki jak przed paru 
miesiącami, to należałoby wszystko robić, aby ukró- 
cić zdzierstwo fabrykantów i kupeów i drogą obni- 
żenia cen wyrobów przemysłowych zmniejszyć roz- 
piętość pomiędzy cenami artykułów przemysłowych 
u rolniczych i nie dopuścić do tak przerażającego 
wzrystu cen artykułów żywności. Niestety speku- 
lacji nie przeciwdziałano i dziś drożyzna artykułów 
żywności po:iąga za sobą wzrost cen artykułów 
przemysłowych. 

Charakterystyczne światło na 

zdzierstwo pośredników 

rzucają dane dotyczące rozpięcia pomiędzy cenami 
surowca, półwyrobu, a wyrobu gotowego w sprze- 
daży hurtownej i detalicznej. Jeżeli cenę pszenicy 
w hurcie w r. 1914 i we wrześniu 1924 cznaczymy 
cyfrą 100, to chieb pszenny kosztował w detalu 
w r. 1914 — 198, a we wrześniu rb. — 320. 
Zdzierstwo zatem młynarzy i piekarzy jest 
jaskrawe. 


! 
Chciwość rzeżników i masarzy uwidaczniają na | 
| 


stępujące cyfry: 


rok 1914 wrzesien 1924 
wieprz. żyw. wagi 100 100 
wieprzowina 120 128 
słonina 122 154 
kiełbasa 125 206 


A więc kiełbasa — artykuł, spożywany przez 
najbiedniejszych, jest żródłem największego zdzier 
Siwa. 


rok 1914 
skóry bydlęce 100 100! 
skóry podeszw. 260 359 


Wreszcie gaz i elektryczność : 


rok 1914 wrzesień 1924 
koks 100 kg. 100 100 
elektryczność 150 198 
gaz 1 m. kub. 485 612 


zbyt| 


; | tiorylelu 


rok 1924 |, 


Mr 
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Przykładów tych wystarczy, aby dowieść, że 
orgja spekulacyjna świeci tryumfy. 

Ceny wielu artykułów spożywczych w Polsce 
przewyższyły ceny światowe. 

Np. cena mąki pszennej za 100 kg. wynosiła 
w sierpnia w dolarach: Polska — 9,84, Anglja — 
7,96, Francja—7,25, Niemcy—7,08, cukier kryształ 
w tymże miesiącu kosztował za kilogrem: Polska— 
0,17, Francja— 0,16, Anglja— 0,14; masło za 1 kg: 
Polska—0,89, Niemcy—-0,84, Francja —0,54. 

Naturalnie wzrost cen artykułów spożywczych 
i innych pierwszej potrzeby. podnosi koszta utrzy- 
mania, co pociąga za sobą nieprzewidziane wydatki 
ize skarbu państwa na dodatki drożyźn'ane i po- 
woduje załamywanie się budżetu. Prasownikom zaś 
dodatki nie wystarczają, gdyż opierają się one na 
danych Komisji Statystycznej, nie wykazującej 
istotnego stopnia dotkliwości drużyzny. W ten spo- 
sob stan skarbu państwa pogarsza sę, a niezado- 
wolenie wśród rzesz pracujących rośnie. 

Rzecz charakterystyczna, że im większych 
kredytów udzielają banki państwowe i mniejszą 
jest stopa procentowa, tym bardziej wzrasta dro- 
żyzna, podczas gdy powinno być odwrotnie. 


Jako środki zaradeze wydają mi się zarządze- 
nia następujące : 

1) istotne zamknięcie granie dla wywozu środ- 
ków żywności i natychmiastowe cofnięcie wydanych 
zezwoleń na wywóz; 

2) interwencja na rzecz obniżenia cen drogą 
obniżenia, względnie zniesienia ceł od tych artyku- 
łów, które są droższe u nas, a przedewszystkiem 
od cukru; 

3) udzielania wydatnej pomocy finansowej 
spółdzielniom na hurtowy zakup artykułów żywno- 
ści w kraju i zagranicą oraz na budowę nowocze- 
snych piekarń, rzeźni i t. p.: 

4) energicznej walki z lichwą towarową i pie- 
niężną, drogą zamykania winnych w więzieniu 
i konfiskowania majątków paskarzy, przyczem gdy- 
by środki posiadane przez rząd, nie wystarczały, 
winien on wówczas wnieść do Sejmu w czasie jak- 
najkrótszym projekty ustaw walki z lichwą towa: 
rową i pieniężną; 

5) nieudzielanie kredytu państwowego (w Ban- 
ku Polskim i Banku Gosp. Krajowego) tym gałę- 
ziom gospodarstwa krajowego, które wyzyskują kre- 


|dyt dla przechowywania towarów i podbijania ich 
cen; 
6) zniesienie wzułędnie obaiżenie akcyzy od 
artykułów spożycia. a przedewszystkiem od cukru. 
Antoni Pączek, poseł. 


Największe arcydzieło fiimowe 


„Karolina Królowa Anglji” 


w niedzielę 9. XI. br. o g. l2-ej w Marysieńce. 


Ambasada francuska w Polsce. 

| WARSZAWA, 5. lislopada. (A) W.) „Kurjer Pol- 
| ski“ podkreśla doniosłość faklu utworzenia w War- 
szawie ambasady francuskiej i ambasady papieskiej. 
Jost lo wyraźnem świadectwem podniesicnia sę au- 


polskiego w świocie. 


Pa wymianie rękoczynów w Sejmie 


WARSZAWA. 5. listopada. (A. Wo W związku 
z wezorajszom zajściem między posłem pułk. Mie- 
jdzińskim a red. Rabskim, Z. L. N. ogłasza komuni- 


| kat, zabraniający p. Babskiemu tIraklować zajście na 
gruncie honorowym 

ZW. Pol. Sir Lud. opublikował uchwałę, soli- 
daryřujatą się z wystąpieniem p. Miedzinskicgo. Ró- 
wnocześnie inna rezolucja Z. P 5. L. głosi, że kłub 
nie zgadza się z artykułem o H. Stenkiew.czu umiesz- 
czonym w „Wyzwoleniu”. 


n 
.- 


SZTUKA 


Pl. Strzelecki 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Dziś po raz ostatni dramat amerykański, cieszący się nadzwyczajnem powodzeniem w 6 


wielkich aktach p. t. 


SKARBY WYSPY SMIERCI 
JUTRO PREMIER 


„WŁADCZYNI POWIETRZA” 


arcysenzacyjnego filmu twórcy arcydz, 
„Cyrk Wolfsona' p. t. 


ŁZE uznani Bs$sSU WY o. 


Z leklurv cendeckie, prasy widać, jak na 
dłoni, że nareszcie niepomierige wydłużyły się 
nosy owym zmonopolizowanym „ratownikom 
Ojczyzny” po uchwaleniu w Sejmie wiadomego 
wniosku iewicowcego ogromną większością gło- 
sów polskich. Trzeba to bowiem stwierdzić 
bez ogródek, iż przegłosowanie narodowe, de- 
mokracji posiłkowanej głosami jej rzekomych 
wrogów t. j żydów, Ukraińców, Białorusinów 
i komunistów, przez całą lewicę, Chrześcijań- 
ską Demokrację i Piasta, jest równoznaczne 
z moralnem wypolczkowaniem endecji. Wszak- 
że wniosek polsk ej iewicy, przyjęty wspomnia- 
ną większoścą głosów, piętnuje stanowisko 
Związku Lua. Narod. wobec rządu p. Grab- 
kidgo i Hego ministra spraw zagr., Ip. Skrzyń- 
skiego, jako akt przeciwpaństwowy, bo godzą- 
cy wlaśnie w interesy i godność Rzeczypospo- 
lite, Polskiej. Inaczej tej sprawy rozumieć nie 
moża i tak też naświctla ją deklaracja sejmo- 
wej lewicy, poprzedzająca konsekwencję same- 
go wiosku, że... „polityka zagraniczna Rządu 
odpowiada interesom i godncści Rzeczypospo- 
litej“. 

Po rzeczonej też uchwale społeczeństwo 
polskie odczuwa w swej przygniatającej czę- 
ści nadzwyczajną ulgę, gdyż przecież poło- 
żono kres, bodłat na jakiś czas, pladze korsar- 
stwa politycznego, terroryzowania, tumanienia 
1 niepokojenia opinjj publicznej. 

Nie dziwnem tedy, że narodowa demokra- 
cya i jej prasa ma dzisiaj na skutek owych 
batów t. zw. „Gałgenhumor'. co jednak nie 
grzes kadza  wszechpoleczkom 
nadrabiać miną i uciekać się pod opiekuńcze 
skrzycia istoty wyższej, „Boga“ !?... Powie- 
dziano mianowicie w nr. 303 „Słowa Polskie- 
go“ w zakończeniu art. p. t. „Wysmijająca 
uchwala“ dosłownie: 

„My walkę przeciw tym skutkom (natu- 
falnie złym, mającymi rzekomo wyniknąć z nie- 


równocześnie 


dogodnej endekom polityki p. Skrzyńskiego) 
musimy odtąd prowiadz:ć sąm?, i ida Bóg, prze- 
prowadzimy ją zwycięsko“. Więc jakto? Coza 
pewność siebie u narodowej demokracji! ? Pan 
Bóg, uosobienie ideału sprawiedliwości, i cno- 
ty. miałby stać się sprzymierzeńcem politycz- 
nego warcholstwa i zbójnictwa ? 

Tak oto wszechpolska prasa bluźni Bogu, 


gdy nadaremnie wzywa Go ku pomocy do bez- 
tożnych poczynań, opartych na najniższych in- 
stynktach ludzkich, na Żarłoczności władzy, 
krętactwie, oszustwie, partyjnej nienawiści. co 
stwierdził publicznie prezes ministrów, p. WŁ. 
Grabsk+ i płbrzymia większość polskiego spo- 
łeczeństwa pzez usta swoirch przedstawicieli 
w Sejmie. 

Biada „Słowo Polskie“ w przytoczonym 
wyżej artykule. iż po ostatniem głosowaniu 
se mowem pozostalo przy narodowej demokra- 
cji, jalko pewny sojusznik, na którego można 
liczyć. tylko stronnictwo Chrześcijańsko - na- 
rodowe p. Dubianowicza, Otóż i na tak dobrze 
się nie zanosi, ponieważ p. Lubarfowiczowi po- 
ważnie grozi rozbicie na rzecz p. Korfantego 
t. j. Chaalecji. Z tego wynika, że endecji ostał 
się właściwie... „jeno sznur”, jak to powiedział 
Wyspiański. 


Preliminarz budżetowy na listopad. 


| 
Preliminarz budżetowy na listopad również 


jak i poprzednie zamyka się bez deficytu i 
preliminuje w wydatkach 140.9 mili. zł., t. j. 
o 5 milj. mniej niż wydatkowano we wrześniu 
i tyleż ile preliminowano na październik. Wy- 
datki administracyjne prelirmjnowane są na li- 
stopad w cyfrze 149.9 miljonów zł., podczas 
gdy we wrześniu wyniosły 135.4 milj. zł, na 
październik zaś preliminowano 143 milj. zł. 
| Powiększenie , wydatków w listopadzie w! ze- 
jstawieniu z faktycznemi wydatkami we wrze- 
iniu uwidocznia się w budżecie min. spraw we- 
|wnętrznych o 6.4 jmilj. zł. (ochrona granic 
wschodnich), w budżecie min. wyznań religij- 
nych i ośw. publ. o 3.7 milj. zł, w budżecie 
| zaś min. skarbu o 3.6 mili. zł. 

Wowdatków nadzwyczajnych na przedsię- 
innia w listopadzie nie przewiduje sję, gdyż 
koleje dzięki wzmożonemu ruchowi są w mo- 
żności pokrywać własnym: środkami nietylko 
wydatki eksploatacyjne, lecz również inwesty- 
cy ine. 

Również i monopole państwowe, które wy- 
magały we wrześniuw związku z wiykupnem tyto 
niowych fabryk prywatnych. wkładów w wy- 
sokości 10 mitj. zł., w październiku zaś 5 milj. 
złotych, w listopadzie nie przewidują żadnych 
wydatków ze skarbu i figurują w budżecie 


listopadowym tyiko po stronie dochodów cvfrą 
16.1 milj. zł. 

Dochody administracyjne preliminowane są 
w listopadzie w cyfrze 125.6 milj. zł. tj w 
i przybliżeniu w kwocie rzeczywistych wpływów 
"we wrześniu rb., a w kwocie 12,2 milj. zł. włyż- 
[szej od preliminarza na październik. W cyfrze 
tej wpływy z danin publicznych stanpwią 109.1 
milj. zł., tj. więcej o 148 milj. zł. niż preli- 
minowano na paździermik z uwagi na przewi- 
dywane większe wpływy w, listopadzie z 'po- 
datku gruntowego i dochodowego. Dochody 
przedsiębiorstw państwowych przewidywane 
|są w listopadzie w cyfrze 2.8 milj. zł, dochody 
zaś z jnonopoli 16.6 milj. zł. 

——_ E g i — 


| Wynurzenia posła Thuguffa. 


WARSZAWA. 5. (A. W.) Poseł Thu- 
gult zapytany przez dziennikarzy na temat jego kan- 


listopada. 


dydaiury na min. spr. wewn. oświadczył, iż pogłos- 
ki te są nierzeczywiste, P. Thuguu nie jesi przeko- 
nany. iżby mógł się uważać za człowieka. którby po- 
; dolał zadaniu przyjęcia tak odpowiedzialnej tek. — 
Go do stosunku do klubu „Wyzwolenie“ pozostaje on 
bez zmiany, t. j p Thuguli znajduje się poza klubem. 


Z pm m A e e e e A 0 0 


ANATOL FRANCE. 


Dobroczynność dobrze zastosowana, 


Horteur, wydawca „Gwiazdy“, redaktor 
polityczny i literacki „Przeglądu Narodowego' 
i „Nowego Wreku Illustrowanego'. przyjąwszy 
mnie w swoim gabinecie, wyrzekł z głębi fo- 
telu redaktorskiego: 

— Mój zacny Marteau, niech mi pan ma- 
pisze nowelę do nadzwyczajnego numeru „No- 
wego Wieku“. Trzysta wierszy z okazji No- 
wego Roku. Coś żywego z ząpaszkiem arysto- 
kratycznym. 

Odrzekłem. że nie iestem zacny, przynaj- 
mniej w tem znaczeniu, w jakim: on to powie- 
dział, lecz że dam mu chętnie nowelę. 

— Pragnąłbym — rzekł — aby się to na- 
zywiało: Opowieść (dla ludzi bogatych. 

—- Ja zaś wolałbym: Opowieść dla bieda- 
ków. 

— Właśnie tak myślę. Nowiela, któraby na- 
tchnęła bogatych miłosierdziem dla ubogich. 

— Kiedy ja nie lubię tego, żeby bogaci li- 
towałi się nad ubogimi. 

— To dziwne. 

— Nie dziwne, lecz wypływające z doktry- 
ny naukowej. Uważam litość bogatych w sto- 
surku do ubogich za coś obelżywego i prze- 
ciwnego braterstwu ludzkiemu. Jeżeli pan chce 
abym. przemówił do ludzi bogatych, to powiem 
im: Oszczędźcie ubogim waszego miłosjerdzia. 
Nie mlają oni z tem co począć. Dlaczego miło- 
sierdizie, a nie sprawiedliwość ? Macie zobowią- 
zania wobec nich. Uregulujcie je. To nie jest 


niespnawiedliwy, a łzy, które do niego doda- 
cie, nie wyrównają tej niesprawiedliwości. Na- 
leży zwrócić idługi, jak mówił prokurator do 
sędziego po wysłuchaniu kazania zacnego bra- 
ta Maillard'a. Wy dajecie jałmużnę, aby nie 
zwracać długów. Dajecie mało, aby zachować 
rwią część swoich bogactw i winszujecie sob;e 
tego. Tak samo tyran z Samos rzucił pierścień 
w, morze. Lecz Nemesis bągów nie przyjęła o~- 
fiary. Rybak odniósł tyranowi pierścień we 
wrętrznościach ryby. ] Polykrates utracił bo- 
giactwa wszystkie. 

— Żartuie qan. 

— Weale nie żartuję. Chcę wytłumaczyć 
bogiatym., że są dobroczynnymi na opust i twspa 
nsałomyślni tanim kosztąm, że kpią z wierzy- 
cieja, a w ten sposób nie załatwia się intere- 
sów, Jest to ostrzeżenie, które może im się 
przydać. 

— | pan chce głosić podobne poglądy za 
pośrednictwem „Nowego Wieku“? Chyba po 
| to. żeby zabić pismo. Nie, panie. niema mowy 
o tem. 

— Dlaczego pan chce, aby bogaty postę- 
powiał względem ubogich inaczej, niż w stosun- 
ku do bogatych i możnych? Tym ostatnim 
płaci on to, co jest winien, a jeżeli nic im nie 
nie jest dłużny, to nic nie płaci. Na tem po- 
| legą uczciwość. Jeżeli jest uczciwy, to niech 
postępuje tak samo wobec ubogich. I niech 


Iyan nie mówi, że bogaci nie są bjednym nic 


(izni Nie sądzę, aby się znalazł ichoć jeden 
człowiek bogaty, któryby tak myślał. Niepew- 
ność zaczyna się wówczas, jedy chodzi o wy- 
isokość zadłużenia. Nikomu zaś nie jest pilno 


kwestja sentymentu, lecz interes handlowy. Ję-|wyjść z (tej niepewności. Wszyscy wolą w niej 
żeli to. œo dajecie im z łaski, ma przedłużyć | pozostać. Wiedzą, że są dłużni, nie wiadomo 
ich ubóstwo, a wasze bogactwo, dar ten jest; tylko ile i dłatego od czasu 'do czasu wypłaca 


się małą zaliczkę, Nazywa się to idobroczyn- 
nością i jest bardzo korzystne. 

— Ależ w tem, co pan mówi, niema cienia 
zdrowego sensu.. kochany kolęgo. Jestem może 
większym socjalistą, niż pan, lecz posiadam 
przytem zmysł praktyczny. Zapobiec cierpie- 
niu jednego człowieka, przedłużyć czyjeś życie, 
wiyniagroazić cząstkę niesprawiedliwości społe- 
cznych, oto rezultat pozytywny. — Ta drobna 
ilość drobnych uczynków. które się spełnia, 
jest jednak spełniona. Nie jest to wszystko, ale 
zawsze coś. jeżeli nowelka, o którą pana pro- 
szę, wzruszy ichoć stu moich bogatych czy- 
tebników i jusposobi ich do dawania, będzie to 
realne zwycięstwo na rzecz nieszczęścia i cier- 
pienia. W ten sposób czyni się powoli łos bie- 
daków znośnym. 

— A czyż to jest dobrze, aby los biedaków 
był znośny ? Ubóstwo jest niezbędne bogactwu 
bogactwo potrzebne ubóstwu. Te dwie dolegli- 
wości splatają się ze sobą i utrzymują wza- 
jemnie. Nie należy polepszać doli ubogich, na- 
leży dolę tę usunąć. Nie będę nakłaniał boga- 
tych do dawania jałrnużny, ponieważ ich jał- 
mużna jest zatruta, ponieważ jałmużna czyni 
dobrze temu, który ją daje, a źle temu. który 
ja otrzymuje i ponieważ wreszcie bogactwo, 
będąq z przyrodzenia złem i okrutnem, nie po- 
winno przywdziewać kłamiiwej maski dobrotli- 
wości. Skoro pan chce, abym napisał nowelę 
dla bogatych, zatem powiem im: „Ubodzy są 
waszymi psami, które żywicie, aby kąsały. — 
Wspierani tworzą dla posiadających sforę 
psów, która ujada na prołetarjuszy. Bogaci da- 
ja tylko tym, którzy ich proszą. Ludzie pracy: 
nie proszą o nic, nic też nie dostają. 

(Dokończenie nast.) 


„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 254 


Nowiny z dnia. 


Lwów 6 listopada 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WE LWOWIĘ 

Czwarlek, o godz. 7. wiecz. „Faust” 

Piątek, o godz. 7. wiecz. „Tosca“ 

Sobota, o podz. 3. pop. „Panie Kochanku* (przed 
stawienie dla młodzieży szkolnej), 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. 

Czwartek, o godz. 7. wiecz. „Prawo pocałunku . 

Piątek. o godz. 7. wiecz. „Prawo pocałunku”. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, 

Czwartek, Tealr zamknięty 
próby z „Maricy”. 

Piąlek, o godz. 7. 


Gródecka 2b 


ul. Słoneczna 


z powodu generalnej 
wiecz. „Hrabina Marica, 


TEALK ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGĄTELĄ. 
Program obecny: „Koszałki-Opałki * rewielka aktual 


nai — M. Mirski — L. Huristen Willy Ditrich 
wiriuoz mstrumenialny. — „Podatek obrotowy fursa 
aktualna , 


Początek, o godz. 8'15. 


RABUNEK W POWIECIE BEŁZKIM. Na gościń. 
cu pomiędzy Ostrowem a Bełżejowem w nocy na ub. 
wtorek napadło dwóch bandytów. uzbrojonych w ka- 
rabiny na kupców» z Bełza. Jednemfu z nich Majerowi 
Sliglicowi opryszki zrabowałi 128 pł. i 5 par *butów. 
Napastnicy zbiegli pod osłoną nocy. 

OKRADZENIE SKŁADU FUTER W. STRYJU. 
Przedostatniej nocy włamano się do sklepu Beriy Hof- 
| nerowej gdzie skradziono znaczną ilość fuler męskich i 
| damskich, czapek krymskich i skór futrzanych. Szko- 
du wynosi około 1.500 dolarów. 

WIEJSKIE PORACHUNKI WYROWNANE MOR- 
DERSTWEM. Piolr Szołdrau i Kazimierz Kurkowski 
parobcy z Krotoszyna wracali przed paru dniami do 
domów z zabawy weselnej, W arodze napadli na nich 
parobcy z sąsiedniej wsi Żyrawki i poczęli do nich 


Największe arcydzieło filmowe 


„Karalina Królowa Angiji” 


w niedzielę 9. XI, br. o g. l2-ej w Marysieńce. 


DEFRAUDACJA KASJERKI KOLEJOWEJ. Je- 
dna z ikasjerek na głównym dworcu, niejaka M., która 
sprzedawała bilety I. klasy pociągów warszawskich 
sprzeniewierzyła kwotę około 10.000 złotych. W spra- 
wie tej toczy się śledztwo policyjne. W związku z lą 
sprawą, aresztowano robolnika kolejowego N. Ja- 
nika. 
| 


NAGŁY ZGON NA ULICY. Przechodzący wczo-| 


raj w południe ulicą Svkstuską inżynier Jujusz Ka- Ą dek, zd i 
| in pm = za 2R | 4 mie AA h l K Obedhi strzelać z karabinów, poczem obu zranili w nogi 

yellner, upadł nagie obok reamości pod 1. 33. ecni a ie , : 

skoki ją. OSK „al - Postrzelonych przywieziono ma leczenie do szpitala 


przy wypadku wnieśli go do klatki schodowej tej | 
realności i kawczwali Pogotowie ratunkowe. Przybyły, 
lekarz dr. Adamiak stwierdził jednak zgon chorego 
i powiadomił o tem lekarza miejskiego. Na polecenie 
lekarza dzielnicowego dra Kijanowskiego, zwłoki prze- 
wieziono do kostnicy. Zmarły liczył 50 lat. 
OFIARA HARCOW SAMOCHODOWYCH. Wezo- 
lra, w południe samochód nr. 7571 będący wiasno- 


we Lwowie. Szołdra zmarł tu jednak wkrótce. Po- 
licja zarządziła pościg za zbrodniarzami. 
ARESZTOWANIE RABUSIÓW. Na gościńcu ko- 
ło Dobrosina. pow. żółkiewskiego, dwóch bandytów 
napadło onegdaj na kilku kupców żydowskich. Opry- 
szki nie mieli szczęścia, gdyż zdołali zrabować napa- 
dniętym tylko 2 złote. Policja aresztowała obu rabu- 


Tera ścią zastępstwa francuskich fabryk likierów za Żół- 
REFERTUAR BIURA KONCERT. M. TUBRKA: (kiewską rogatką. w szalonym pędzie potrącił 13 - let- 


dlo 


Piątek listopada: Emanuel Feuermann, wio-; niego Firoima bDanzera. W Pogotowiu raluukowem 
lonczelista. | stwierdzono, iż chłopiec doznał załamania podslawy 


czaszki i licznych obrażeń na twarzy i całem ciełt, 
W stanie groźnym odwieziono go do szpitala. 

| ZAGINIONA DZIEWCZYNKA. Wczoraj bawiła we 
| 

l 


Wiorek, 11. listopada: Zolia Drexłee Pasławska 
Į 
Wieczór pieśni. 


.— 
. 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. 


5 M. GIMPEL. | Lwowie wycieczka szkolna z Mikofajowa, seładająca 
ul. Jagieliońska L. tL. | się z 36 dziewcząt i «twóch nauczycielek, Gdy po- 


Czwariek, 6. b. m o godz. 7.30 „Dzieci Ahaswera';, wracano z kościoła św. Elżbiely, sposlrzeżono na pl. 
na cel dobroczynny. Jura brak 11- lelniej Sary Rappaport córki restau- 
ralora z owego miasteczka. O zaginięciu jej powia- 
domione policję. 


Z POWODU GUNYRAILNEJ PROBY Z „MARŁCY ‘j 
Teatr Nowości, dziś w piątek będzie zamknięty. | RABUNEK WE LWOWIE. We wlorek po godz, 
„TOSCA“ W piątek od dłuższego czasu nic gra-| 7 wieczorem przechodziła ulicą Dwernickiego urzę- 
na „Tosca“ w pierwszorzędnej obsadzie z pp. Nahli- | dniczka prywatna p. Romana Wass. Tutaj jakiś opry- 
kówną. bohaterskim tenorem Prawdzicem i świetnym | SZek. napadłszy na nią z tyłu, wyrwał jej z rąk lo- 
harytonem Cyganikiem w głównych rolach. rebkę, zawierającą 223 zł. i zbiegł w kierunku Snop 
ABONAMENTY TEATRALNI:. Reszię alkonimen kowa, a następnie ukrył się Y cegielni p. Nachta. Py 
tów ma miesiąc listopad sprzedawać jeszcze będzie to około 23- letni osobnik, ubrany w ubranie popiela- 
kasa Tealru Wielkiego (I. piętro) Należy się więc nil wilka EGO Gaw GE 
spieszyć, póki jeszcze zapas starczy. NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI je letni N. Ro- 
Z SALI KONCERTOWEJ. Jutro w piątek, odbę- senberg upadł w ul. Zamarslynowskiej i złamał nogę. 
dzie się koncert Kmanuela Venermanna. jednego z najt „Feige Igiel i Jan Skorupski, zgłosili RE w Pogo- 
świelniejszych wiolonezelislów współczesnych. Bogaty towiu raluńkowem zc ztamianemi rakami. 
program obejmuje obok wielkich areydzicł Straussa i PODPALIŁ IFIRANRĘ PODCZAS ZABAWY. 8- le- 
Saint- (Saensa. cały szereg utworów dotvchczas wejtmi N. Chajes, podpalił lirankę u okna. bawiąc się 
Lwowie nie granych. zapałkami w mieszkaniu rodziców przy ul. Kazimie- 
P. ZOFIA DREXLIER- PASŁAWSKA nasza rzowskiej. Ogień domowniey slłumili w zarodku. 


kwinina pieśniarka, wystąpi z własnym wieczorem 


p 


wy- 
` ZGUBA. Helena Freifeldówna, przechodząc w. Ły- 


siów. Są to Pawło Zełenyj i Jan Borys. W śledztwie 
obaj przyznali się do winy. „Poszkodowanych“ nie zdo- 
łano jednak odszukać. 


Do zorganizowanej klasy pracują- 
cej w Stryju. 


Obowiązkiem każdego z Was jest domagać się w do- 
tau, w sklepie, w restauracii, mleczarni, kawiarni 


pieczywa z Spółdzie!ni Stryjskiej 
Piekarni Robotniczej. 
Chleb znaczony literami 


P. R. 


Uważajcie na znaki. 97-3 


Jotatki artystyczne. 


PRZYGOTOWANIA DO WYSTAWY PARYSKIEJ: 
Konkursy na rzeźbę i witraż. Dnia 24 b. m. rozsirzy- 
gnięlo drugi konkurs ma rzeźbę, która ma slanąć w 
dziedzińcu pawilonu polskiego na wystawie paryskiej, 
Z 14 prace, nadesłanych w (modelach i fotograijach, 
sąd konkursowy, w skład którego wchodzili pp.: prof. 
T. Breyer, prof. J}. Czajkowski, prof. K- Janikowski. 
B. Czarkowski, prol. W. Jasirzębowski, Cz. Młodziano- 


we wtorek 11. b. m. Niezwykle interesujący i o wy- 
sokim poziomie avtystycznym program obejmuje m. 


i. nowe pieśni współczesnych kompozytorów jak Pi- 
ziettego, Ravela, Straussa, Szymanowskiego i Frie - 
manna 


MUZEUM XX. LUBOMIRSKICH w Zakładzie Na- 
rodowym im. Ossolińskich we Lwowie począwszy od 
dnia 1. listopada b. r. będzie otwarte dla zwiedzają 
cych w dnie powszednie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godz. 10 — 2. w niedzielę od 11 — 2 przedpoła- 
dniem. Pracownia naukowa Muzeum, otwarta dla pra- 
cujących na polu naukowem i arlystycznem codziennie 
od godziny 9 — 1 przedpołudniem za zgłoszeniem w 
Zarządzie, gdzie leż należy się zwracać w sprawie ko 
rzysiania ze zbiorów Biblioteki Pawlikowskich. 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje miały wczoraj tendencję zniżkową. W wolnych 
obrotach we Lwowie wczoraj płacono: dolary do 5.19, 
kanad. do 5.02 i pół kor czeskie do 0.15 i pół. fr. 
trane, do 0.28 i pół, dr. szwaje. do 0.98 i pół, leje do 
0.02 i jedna czwaria. funty do 23,50, złote 20 kor. do 
21.80, srebrne do 0.14 gr. 

Akcje płacono Chodorów od 5.25, Cegielski 0.61, 
Ćmielów 0.52, Oikos 2.25. Parowozy 0.31, Pol. Nafta 
0.49. Rakszawa 230, Siersza górn. 1.10, Tesp. 3.35, 
Zieleniewski 9.85 zł 

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej, oraz poza 
giełdą panuje zastój w transakcjach. Wczorał nolo- 
wano. pszenicę 26 — 27.50, żyło 20 — 2. jęczmień 
18 — 23, owies 0 — 2 4. 

SPRZENIEWIERZENIE. Adolf Friedlender, wła- 
ścicieł pickurni przy ul. Przerwanej doniósł pólicji, 
że Salomon Stein. rozwoziciel pieczywa sprzeniewia 
rzył mu 700 zł. i biegł w nieznanym kierunku 


czakowską zgubiła pugilares, w klórym znajdowało wski, Z. Olo i delegat J. Waxrchałowski, wznał za 
się kilka szluk biżuterji, wysadzanych bryłantami majodpowiedniejszą rzeźbę figuralną pl: „Rytm“, kló- 
Szkoda wynosi parę tysięcy złotych. rej auforem jest artysta rzeźbiarz Meuryk Kuna, Po- 
KRADZIEŻ I ARESZTOWANIA. Nieznany spraw-, Staltowiono zwrócić się do aulora o wykonanie tej 
ca włamał się nocą przez okno do mieszkania posterum- | TZeźby w odpowiednich rozmiarach na wystawę. Na- 
kowego Jana Obara, przy ul. Gródeskiej i skradł mun- | (omiast konkurs na witraż w przedsionku kapliczki 
dur policyjny i rewolwer. inic dal pozytywnego rezultatu, poslanowiono zwrócić 
W nocy włamali się nieznani sprawcy do owo- się do 5 tarlystów, o ppracowanie w krótkim terminie 
carni Agaty Mezuze przy ul. Furmańskiej I. 1. nowych projektów. 
W aresztach policyjnych osadzono St. Kuczmę. 
oskarżoną © różne kradzieże. 


+. 


BEZPE TNI „RYBA 

dzie podawana wszystkim P. T. 
LONOWYM KONCERCIE, 
rządzoną RESTAURACJĘ „REKLAMA przy ul. 
Szajnochy |. 5. (przecznica ulic Kopernika i Syks-| 
tuskiej) w dniu (ej otwarcia t. j} W piątek dnia 7. bi 


Różne. 

CYNK I OŁÓW W POLSCE, Państwo na- 
sze po-iada jedno z najbogatszych w Kuropie po- 
kladów rudy cynkowej ı ołowianej na Śłąsku Cie- 
szyńskim i Górnym. W roku ubiegłym, 1923-cim, 
czynnych było 19 zakładów przemyslowych, produ- 
kujących cynk i ołów. a liczba robotników w nich 


e PO ŻYDOWSKU bę- 
Gościom, PRZY SA- 


którzy odwiedzą nowou- 


m. od godz. 8-mej wieczorem bez obowiązku zama- U R d A - 
wiania jakichkolwiek potraw lub napojów. NA co wyuosita 10 tysięcy. Wyp odukowano uj tym roku : 
1006 4 |5"KU 87 tysięcy tono, ołowiu 17 tysięcy tonn, 


nowa Tik * 
CREAN wa AE blachy 24 tysiące tonn, kwasu siarkowego 198 ty- 
KSERO CZE ZEZERZOZ Eara | 00 ODA. 

DALSZY ZWROT MIENIA POLSKIEGO 
Z ROSJI. Jak donoszą, w tych dniach nadeszły 
do Warszawy cztery wagony, zawierające imienie 
reewakuowaue z Rosji na zasadzie traktatu ryskie- 
go. Zawierają one 39 skrzyń rękopisów i książek 
z bibijoteki publicznej w Petersburgu. dalej mitrę 


Wiadomości z kraju. 


OBRABOWANIE DYREKTORA KOPALNI W 
TUSTANOWICACH. W lesie pomiędzy leśniczówką 
a kopalnią „Imil” w Tuslanowicach, onegdaj wieczorem 
napadło 2 uzbrojonych bandytów na jadącego po-|biskupią z katedry przemyskiej, szablę i miecz 
wozem kierownika rządowej kopalni. Władysława Za-| Kościuszki z Eremitażo, pieczęcie polskie w ilości 
stowskiego. Bandyci zalrzymawszy powóz zrabowalij 491, wywiezione z Tow. Przyjacioł Nauk w War- 
torbę z aklami: i z gotówką 2.800 zł. poczem zbiegli. |szawie, pozatem cały szereg innych cennych przed: 
Pieniądze te były przeznaczone na wypłatę dla robo | miotów. 

| tników. | 


.... 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


a 


` 


Min. Skrzyński o wszechświaowym pokaju 
i międzynarodowej szrawiedliwośŚci. 
Fikspose, wygłoszone w Senacie 5. b. m, 
WARSZAWA, 5. listopada. (Pat). Min. 


Skrzyński omawiając w Senacie znaczenie pro- 
tokołu genewskiego, oświadczył między in- 
nemi : 

Protokół jako całość nawet w razie gdyby 
nie mial wejść w życie wskutek nieudanja się 
konferencji rozbrojeniowej, pozostanie bardzo 
potężnym miernikiem woli pokojowej państw, 
z którymi każda polityka poszczególnego pań- 
stwa powinna się liczyć jako z żywiołową i 
dobroczynną siłą. Protokół ten nie był dzie- 
łem kilku tygodni, przypadkowego zebrania 
kiłkudziesięciu idealistów i poetów, przeważ- 
nie łewicowców, i podania sobie ręki dwóch 
premjierów przez kanał i nie jest zdany na ła- 
ske jakiejś nagłej zmiany. Zapuszcza on swoje 
korzenie w pakcie Ligi Narodów i na swój 
akt urodzin, podpisany w Wersalu, W razie 
przyjęcia go przez wszystkie państwa stanie 
się on spokojną przystanią a w razie nieprzy- 
jęcia. pozostanie latarnią morską, wskazującą 
przystań statkom, i łodziom, walczącyjm o noc 
bezgwiezdną z Fozszalałym żywiołem. W razie 
gdyby. protokół wszedł w życie jako norma o- 
bowiązującą w stosunkach międzynarodowych, 
wówczas nie zawahałbyjm się powiedzieć, iż ten 
dzień. w którym to się stanie, 


BĘDZIE DNIEM WIELKIEGO ŚWIĘTA. 


Protokół jest korzystniejszy dla państwa 
mniej potężnego, niż dla wielkiego mocarstwa, 
dla państwa © granicach otwartych. niż dla 
państwa otoczonego morzem. Niewątpliwie łat- 
wiej przyjąć protokół Polsce, niż Wielkiej Bry- 
tanji. Dla Polski zawiera ten protokół nie 
mniej jak gwarancję granic, uznanie traktatów 
przez zbiorowość narodów. 

Polska może jczekać spokojnie. Polska jest 
pokojową i nie potrzebuje być przekonywana 


LWOW. 5. listopada 

W restauracjach lwowskich szaleje dajej wyzysk 
niesłychany. „Kanapka” która przed wojną koszto- 
wała, 6 — I0 hal. obecnie koszłuje 25 — 40 gr. W po- 
dobnym stosunku uprawiane jest zdzierstwo po ka- 
wiarniach i ceukierniach. 

W kawiarni „Renesans“ ryż z szynką kosztuje 
1.40 zł Wedle paskarskiego obliczenia porcja ta po- 
winna najwyżej kosztować 40 — 50 gr. Mikroskopijna 
porcja drobiu kosztuje 3 zł., choć całą kurę można ku- 
pić za tę kwolę. Ten niesłychany rabunek toleruje ma 
gistral. 

Sądy w Warszawie karzą surowo paskarzy. Wy- 
roki zasądzające są ogłaszane w dziennikach na koszt 
zasądzonegoa, i umieszczane przez 14 dni na drzwiach 
sklepów wyzyskiwaczy. 

We Lwowie natomiast sędzia w sekcji Il. p. 
kie chciał karać za przekraczanie cen przy 
daży bułek 


J. 


sprze- 


Z sali sądowej. 
Matkobójca. 


. Mikołaj Słoboda, 25-letni włościanin za- 
mieszkały w Majdanie w ustawicznych swa- 


rach żył ze swoją matką Tańką Słobodową. | 


Dnia 19. czerwca b. r. przyszło jak zwykle do 
ostrej kłótni między matką a synejm, a w cza- 
sie tej kłótni Mikołaj dopadłszy matkę w sto- 
dole uderzył ją kilkakrotnie jakimś twardym 
przedmiotem po głowie, czem spowodował jej 
Śmierć. Przekonawszy się, że matka nie żyje 
Mikołaj chcąc upozorować jej samobójstwo, 
założył jej pętlę na szyję. 

Wczoraj odbyła się przed sądem przysięg- 


łych rozprawa przeciw Słobodzie oskarżone- j 


mu o morderstwo. Sędziowie przysięgli po 
przeprowadzonej rozprawie zaprzeczyli 10 
sami pytanie w kierunku morderstwa a 12 
głosami potwierdzili pytanie co do zabójstwa. 
Na te; podstawie trybunał zasądził Słobodę na 
1 lat ciężkiego więzienia. 


„szabasówek*, pomimo, iż są one objęte ta- 


gło-, 


o wartości pokoju. Wszyscy powinni wiedzie 


że 
POLSKA JEST POKOJOWA. 


Pokoju nie wystarcza pragnąć, trzeba go 
iba go zdobyć, I dlatego ten wielki prąd, który 
|wstrząsa całym myślącym powojennym świa- 
4em. musi być zasilony wielką siłą moralną, 
którą przedstawia Polska. 

Protokół stawia bezpieczeństwo jako naj- 
i ważniejszy postulat. Nikt nie myśli o jpoświę- 
ceniu bezpieczeństwa dła bezsilnej sprawiedli- 
wości. Tekst protokołu nie pozostawia pod tym 
względem najmniejszej wątpliwości. Świat wi- 
dzi ze zgrozą: z jednej strony zbrojenie coraz 
„silniejsze doprowadzające świat do nieuchron- 
„mego wybuchu wojny, z drugiej strony spra- 
| wiedliwość międzynarodową 


| UDAREMNIAJĄCA MOŻLIWOŚĆ WOJNY. 


| Polska potrzebuje dla rozbudowania się i 
spełnienia swego posłannfictwa kredytu moral- 
nego. 1 Imaterjalnego. Aby go dostać, musi być 
znana taką, jaką jest w rzeczywistości. Otóż 
ia wiem i czuję, że gdyby się dało uzyskać 

[w jednej chwili idealny plebiscyt całego na- 

| rodu na zapytanie, jak on chce współżyć z ludz 

| kością, to niewątpliwie ze wślzystkich chat, 
kiworów, i 'wiarsztatów: i z wszystkich krańców! 
|Polski dałby się słyszeć jeden wielki igłog, 

(zwiastujący Światu dobrą wolę i współpracę 

lw zgodzie i spokoju. A źe tak jest, świat po- 
winien o tem wiedzieć. 

W końcu zawiadomił minister Senat, że 
(prezydenci Rzeczypospolitych polskiej i fran- 
leuskiej postanowili podnieść poselstwa w o- 
,bydwóch stolicach do godności ambasad. 


Kto toleruje paskarstwo we Lwowie. 


rylą. Kary nakładane w sądzie są wogóle niskie i 
dlalego nie odstraszają paskarzy. 

Magistrat również zbytnio nie „uciemięża” 
skarżonych o lichwę lowarową. 

Jak te kary przedslawiają się, świadczą nasię- 
pujące wyroki: Za paskarsiwo łub brak cen uka- 
rano oslatnich dwóch tygodniach grzywnami 


BO 40 ZŁOTYCH: 


Herscha Pelznera, Adolfa Gojdę, Kazimierza Gierow- 
skiego. IMFiipa Hoffmana i Mozesa Schwadrona. 


0- 


wW 


(wzywnami po 20 zł. ukarano Zygmunta Kellera, 
i Andrzeja żółcińskiego. Juljusza Tanza ukarano grzy- 
wną 30, zaś Laurę Tischer grzywną 50 zł. Po 100 
złotych zapłacili Leib Ozjasz Lieblich i Majer Pordes, 
zaś 200 zł Stanisław Urban. 

Dzięki tym metodom stosowanym względem zbro- 
dniaży drożyzna rośnie z dnia na dzień, bez nadzieji 
zmiany na lepsze. 


| Try bunałow: i. SONA 
oskarżał prok, Svwulak. obronę prowadzili 
adwokaci dr. Żywicki i Wołoszyn. 


przewodniczył 


Wielka katastrofa aufomobilowa. 


| WARSZAWA, 5. listopada. (A. W.). 
Na szosie między Puituskiem a Warszawą au- 
tobus jadący z Pułtuska przed mostem na 
|Narwi stoczył się z nasypu. Ofiarą katastro- 
fy Il osób rannych. 


Ze zjazdu ausfrjackiej soe. demokracji. 


WIEDEŃ, 5. listopada. (Pat). „Arb. Ztg.“ 
donosi z Salzburga, że zjazd austr. partji so- 
(cial-demokratycznej postanowił rozwiązać ra- 
|dy robotnicze utworzone po przewrocie i nie 
i rozpisywać do nich nowych wyborów. 


l — — 


r BEE 
Najwieksze arcydzieło filmowe 


„Karolina Królowa Angljt” 


w niedzielę 9. XI. br, o g. 12-ej w Marysieńce, 


Monety srebrne. 


0J A l pra ; ı Przeznaczone w obieg srebrne monety 2- złotowe 
chcieć, pokoju nie dostaje się w prezencie, trze- |biu były w Ameryce i Anglji W Ameryce dla Pol- 


ski monely biła mennica państwowa Stanów Zjedno- 
czonych, w Anglji zaś mennica prywatna, pod kon- 
trolą królewskiej mennicy Wiejkiej Brylanj. Wśród 
bitych zagranicą monet okazały się braki o których 
dyrektor polskiej mennicy państwowej przy odbiorze 
monet w Warszawie zdał sprawozdanie ministerstwu 
skarbu. Aby nie odwlekać ustalonego pierwotnie ter- 
minu dania ludności monet srebrnych, minister skar- 
bu polecił przesorlować otrzymane transporty monet. 
wybrać monety z defektami i pesztę puścić w obieg, 
Jednocześnie wydano odpowiednie zarządzenie, aby no- 
we transporty monet bitych zagranicą nie miały ja- 
kichkolwiek bądź defektów. 

Przy sposobności zaznaczamy, iż wszystkie mo- 
'nety puszczone w obieg mają |zgodną z ustawa wagę i 
wysokość próby. dźwięk zaś monet polskich różni 
się od dźwięku monet rublowych i półrublowych głó- 
wnie dlatego, iż monety srebrne polskie są wklęsłe 
co przy rzuceniu maluje ich dźwięk w odróżnieniu 


od monet obcych 
Ka 


|x| NADESŁANE. 
| cja nie odpowiada). 


=M= 


r 


(Za tę rubrykę Redak 


Baczność! Wielka oszczędność 


Restauracja i pokoje do śniadań 
(pod zarzadem Dąbro ego) 
J. NOGA ut CZARNIECKIEGO 10. 


poleca znakomite sniadania, obiady i kolacje, zimne i gorace 
przekąski. Bufet bogato zaopatrzony. Wykwintny i syty obiad 
z 3 dań I— zt. O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD. 


LJ a F Fa żem 
Wpisy na kurs tańców 
(niższy) przyjmuje sekretarjat w godzinach 
wieczornych w lokalu Stow. Kafłarzy, ul. 
977—3 Zielona l, 7. 


Jutro — nowy gabinef angielski. 


LONDYN. 5. listopada. (Pat.) Konferencja pro- 
wadzona przez Baldwina w sprawie utworzenia nowego 
gabinelu postąpiła tak dalece naprzód, że jutro już 
zapewne przedstawi rządowi listę nowego gabinetu. 

LONDYN. 5. listopada. (Pat.) Baldwin konferował 
w dniu dzisiejszym z Churchilem, Curzonem, Nevil- 
lem, Chamberlainem, Austinem Chambbriainecm i lon- 
dem Asherfillem. Baldwin pragnie, aby fego gabinet 
składał się z ludzi znanych z energji i postępowych 
przekonań. 


sles 
— a fa 
sjo 


Posel sowiecki w Paryżu. 


PARYŻ. 5. listopada. (Pat). Wczoraj rano 
przybył do Paryża Rakowski i wieczorem zo- 
stał przyjęty przez Herriota na narady w celu 
uregulowania formalności, dotyczących wzno- 
wienia stosunków dyplomatycznych. Narazie 
oba rządy udzieliły agrement dla ambasado- 
rów w Paryżu i Moskwie, mianowicie Krassj- 
nowi i Herbetowi. 


Z ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY BEZROBOTNI! Zgła- 
szajcie się bezwłocznie do rejestracji w państwowem 
biurze pośrednictwa pracy przy ul. Ruiowskiego. gdyż 
uslawowy termin rejestracji już upływa. Zgłaszać się 
winni wszyscy bezrobotni i ci, którzy obecnie są bez 
pracy, i ci, którzy przed wejściem ustawy w życie, tj. 
przed 29. września, a w czasie od stycznia br. bez 
pracy pozostawali. Zgłoszenia spóźnione nie będą u- 
względnione, 


Kino MARYSIEŃKA 


Ceny miejsc znacznie zniżone. 


z VWV 


Niemiecko-amerykański publicysta Jerzy 
ry Magazine“ bardzo długi artykuł, którego 
treść podyktował mu i następnie aprobował 
były cesarz niemecki Wilhelm Il. Artykuł za- 
wiera „wyjaśnienia polityczne“ ex-kaizera. 
Zuaniem jego odpowiedzialność za wojnę 
ponosi przeuewszystk.em Angl;a, która dążyła 
do hegemonji gospodarczej, następnie Francja 
pragnąca odebrać Aizację i Lotaryngję i na 
trzeciem miejscu dopiero Rosja przez swe aspi- 
racje do wyjścia na oceany. Wilhelm wspomina 
o „rolityce okrążania*, ubolewa, że pamiętni- 
ki jego przyjęte zostały z obojętnością przez 
opinję niemiecką i konstatuje z całym aplom- 
bem, że Niemcy doznały tylko dobrodziejstw 
od domu Hohenzollernów. „Dopiero gdy nie- 
miecki lud narzucił mi parlamentarny system, 


Dnia 30. ub. miesiąca odbyło się we Lwo- 
wie przy tłumnym udziałe interesowanych Nad- | 
zwyczajne Walne Zgromadzenie Zaw. Źw. u- 
rzędników rachunkowo - kontrolnych, zaję- 
tych przy wszystkich władzach państwowy ch 
w Małopolsce. 

Zgromadzenie otworzył Prezes Związku p. 


Milczanowski powitaniem tak licznie, zebra- , 
nych kolegów, poczem Sekretarz Związku p.| U. Rz. P.(Nr. 04 poz. 1629 ido ldo cenzusu nauko- 


Humelicz 'wyfgrłosił pbszerny referat o pokrzywe | 


dzeniu materjalnem i {oralnem tej tak licznej, trolnych wymagany był cenzus rfaukowy tylko 
rzeszy pracowników państwowych o wtykształ- | ukończona szkoła średnia z egzaminem dojrza- 


ceniu śreaniem z egzaminem dojrzałości. 

W ożywione, dyskusji nad referatem prze- 
mmawiało kiku mowców, poczem. uchwalono jed 
nogłośnie domagać się od Rządu a to: 

1) ustalenia minimum egzystencji urzęd- 
nika państwowego w XII a nie — jak jest do- 
tychczas — w VIII stopniu służbowym i re- 
wizji zaszeregowania. 

2) Zmiany tabeli stanowisk, ogłoszonej roz 
porządzeniem Rady Ministrów z dnia 26-go 


Zjazd pracowniczy w Warszawie. 


Zjazd Pracowniczych Związków Zawodowych. 


W dniu 1. listopada b. r. 
jowy Zjazd Pracowniczych Związków Zawodowych Rze- 
czypospolilej zorganizowany przez Zrzeszenie Polskich 
Pracowniczych Związków Zawodowych i Zw. Pr. Org. 
Zaw. Rzplitej Polskiej w sprawie bezrobocia. W Zje- 
ździe wzięło udział 134 delegatów pracowniczych Zw. 
całej Rzplitej, reprezeniujących około 50.000 zorgani- 
zowanych pracowników umysłowych całej Polski. 


Zjazd powołał prezydjum w składzie pp. Małec- 
kiego Bronisława. prezesa Zrzeszenia Pol. Prac Zw 
Zaw. Raahego Henryka, Waśniewskiego Eug. Gru- 
walda Włodzimierza, jako zaslępców. Na sekrelarzy 
zaproszono pp. Koświńskiego i Kowurza. 

Po zagajenin przystąpiono do obrad: głos za- 
brał p. Babulewicz. przedstawiając historię walki pro- 
wadzonej przez organizacje pracownicze o uzyskanie 
dla pracowników umysłowych ustawy o zabezpiecze- 


niu od bezrobocia i doraźnych zapomóg dla bezrobo- 
mych ze strony rządu. 

Następnie p. Małecki referował projekt ustawy o 
ubezpieczeniu od bezrobocia. Zgłoszone przez obu mo: 
wców rczolucje, przyjęto przez aklamację. Brzmią one: 

Zważywszy. 

że pozbawienie pracowników umysłowych, przez 
sejm i senal prawa zabezpieczenia na wypadek bez- 


PORANEK 


odbędzie się w nledz'elę 9. listopada o godz. 12-fej w południe, na którym zostanie 
wyświetlone największe arcydzieło filmowe w 7 aktach p. t. 


Karolina Królowa Anglii 


W głównej roli: Chary Wiiiy Kaiser, Erich Kaiser Titz, Magnas Stificr, Emmy 
Sturm, Carla Nelsen, Rita Clermeni, 


Kasa czynna od g. 10-tej. 


ilhel:nı EREC>GR i. | 


joświadcza ex-kaiser 
Sylwester Viereck publikuje w „Current Histo-, 


Z niedoli urzędniczej. 


i pień służbowy, urzędnicy zaś na kierowniczych 


odbył się ogólnokra- | robocia jest krzyczącą niesprawiedliwością a jedno- 


EWG BEDIAZY a Am, cmi 
PLAC SMOLKI 5 sodowych i Źw. Prac. Org. Zawod. Rz. Pol. w spra- 
OGG WIE przeprowadzenia ustawy o zabezpieczeniu pra- 


cowników umysłowych na wypadek bezrobocia jazd 
delegatów pracowniczych związków zawodowych dak 
sze w tej sprawie zabiegi pozosiawia obu organiza- 
ejom centralnym w myśl zakreśjlonych przez Zjaza 
zasadniczych postulatów, jak również w sprawie dał- 
szych zabiegów o doraźne zapomogi. 
Następnie przyjęło rezolucję, 
polityki gospodarczej. 


doiycząctą ogólmej 


Polska czy Rzym? | 
W poniedziałek 10. listopada b.r. 


ZURA EA EAN 


. 
Niuzyka koncentowa. 
E 


— otworzyła się przed 
nami przepaść“. Potem następuje w artykwe 
odświeżenie opowieści © socjajlstycznem wde- 
rzeniu w plecy“, które uniemożliwiło Niemcom, 
zawarcie „honorowego pokoju“ oraz ostry a- | 


| Szkice. 


Listoqa dd. 


tak na Wiisona, który: ala swych osobistych am' kilka dni łez rzewnych powilało go. 

bicji „złożył w ofierze życie tylu obywateli a- Wicher zawył cicho. przeciągle ponad grobami 
merykańskich na ołtarzu molocha anglosaskiej |ukwieconymi pamięcią. pośród  złocistych koronek 
dominacji światowej“. Wilhelm mówi jeszcze | drzew... 

o „intrygach doradców“, które spowodowały Drobniulkie kropelki deszczu wyciągnęły się w 
„ego abdykację, oraz oświadcza, że restauracja |niezliczone. cienkie strugi. mając symbolizować me- 
dynastji w Niemczech jest niemożliwą, dopóki | lancholję, rezygnację. daremność. bezsijność... 
Niemcy nie odzyskają przedwojennych granic. Pokłady złoło- rudych liści rozzruconych po o- 


Kończy eks-kaizer potępieniem planu Da- |chłódłej ziemi, zaszemrały silniejszym odruchem bun- 


vesa, który jest „drugim Wersalem, oraz kon-|tu i trwogi. 
ferencji pokojowych, które są „humbugiem*. Podmuch, pędzący za nimi, nie umiał im nic po- 
Wreszcie komunikuje Wilhelm, że w przyszło- | wiedzieć... 


ści Rosja odegra najwaźniejszą rolę w historji. Chmury wron kraczących szerzyć poczęły jesien- 
ną panikę. 
W powietrzu drżało przeczucie zła nicochybne. 
Ale potem skrzepił się w sobic, spojrzał odważ- 
nie przed sichie i — poza siebie, gdzie widzt pełnię 
przeżyć dostalnią i piękną — odetchnął całą pier- 
sią i mocą swego zrównoważenia i dojrzałości i -- 


czerwca 1024 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 04 poz. 631 
w tym kierunku, aby każdy urzędnik rachun- 


i wo - Jazz wiór x ale znalazł nawet uśmiech. 
o - 'kontrolny mógł osiągnąć — podobni Uśmiech odwagi. wobec nadchodzących przezna- 


jak nauczyciel szkół powszechnych — VII sto- czeń, wobec widma zniszezenia i żalu całego tego zie- 


lonego świala, który żegnać się misi z swym kolorem, 
z swem życiem... 

- Uśmiech ~- męstwa- wobec nieuchronności... 

A nawet jakiejś pewnej radości, pewnej nadzieji 
jeszcze paru blasków słonecznych. jeszcze paru pię- 
kności i rozkoszy żywola, które cieszą go może wię- 


stanowiskach VI, Naczelnik .Wydziału VI wzgl. 
V stopień służbowy. 
3) zmiany powołanego rozporządzenia Dz. 


wego. aby od urzędników rachunkowo - kon- 


cej. niż to odczuć zdolne dni lata, skąpane całe w 
mę" orgiach barw. gwarów i radości. 
a è Cieszą może dlatego. że są tak rzadkie... 
4) Zmiany nowych tytułów urzędowych R Sa Z 3 e G 
przewidzianych w tabeli stanowisk dla urzęd- es Marja Hausnerown. 


ników rachunkowych jako nieodpowiadających 
ściśle określeniu ich czynności urzędowych a 
przytem ubliża,ących ich godności i stopniowi 
inteligencji oraz bezwarunkowego pozostawie- 
nia nadlal 'w interesie służby tytułów radców 
rachunkowych przywiązanych do stanowisk 
w. VII stopniu służbowyłm. ' 


J(omunikaty. 


x „ŻYCIE“ Związek Niezależnej Młodzieży So- 
cjalistycznej zawiadamia członków, że wspólne zebra- 
nie starego « nowego Zarządu oraz Komisji Rewizyj- 
nych. odbędzie się w sobotę. dnia 8. listopada b r o 
godz, 7, wieczorem w lokalu Red. Dziennika Ladowego 


ul. Sykstuska 1.*21* IL" p! Obecność wszystkich ko- 
nieczna. 

W. Urbański, sekr. St. Janicki, przew. 

x BIBLIOTEKA SŁUCHACZÓOW PRAWA. Po 


kilku latach przerwy przysląpiło T-wo samopomoco- 
we do wydawnielwa skryptów do I. rocznego tgzami- 
nu. chcąc kolegom ułatwić naukę. Skrypta w część. 
nowo opracowane na podstawie wykładów. postawiona 
na poziomie egzaminacyjnym będą wypożyczane za mi- 
nimalną w obecnych slosunkach kwotę i to w trzech 
ratach. Po wydaniu skryptów do I. egzaminu przy- 
stąpi B. S. P do wydania skryptów na wyższe lata. 

Prócz iego B. S. P załatwia wszelkie zamówienia 
kolegów miejscowych jak i zamiejscowych na jakie- 
kolwiek podręczniki jak i broszury naukowe, potrze- 
bne do pracy seminaryjnej z 10 proc. opusten. również 
poleca własne nakłady z opustem 25 proc. dala człon- 
ków T-wa. 

Wpisy na członków, zamówienia na skrypta. de- 
klarowanie godzin pracy w drukowaniu skryptów. o- 
raz wszelkie inlormacje udziela Biblioteka Słuchaczów 
Prawa w godzinach urzędowych od 17 — 19 codziennie 
gmach Uniwersytetu, ul. Mickiewicza 3 A parter. 


cześnie jest pogwałceniem art. 1. Konstytucji, na pod- 
stawie klórego każdy obywatel ma prawo do opieki 
państwa w razie braku pracy. 

że pozbawienie pracowników umysłowych dora- 
źnej pomocy z funduszów przyznanych na walkę z 
bezrobociem, wirąciło rzesze zredukowanych praco - 
wników umysłowych w slan krańcowej nędzy. 

że dotychczasowe starania poszczególnych orga- 
nizacji pracowniczych w kierunku otrzymania dora- 
źnych zapomóg dla bezrobotnych nie zoslały przez 
rząd poważnie polraktowane, 

Ogólnokrajowy Zjazd delegatów związków praco- 
wniczych Rzeczypospolitej domaga się: 

uchwałenio przez ciała uslawodawcze w jak naj- 
królszym czasie ustawy zabezpieczającej pracowni - 
ków umysłowych na wypadek bezrobocia co winno 
nastąpić w ścisłem porozumieniu z pracowniczemi 
organizacjami zawodowemi do czasu zaś uchwalenia 
i zrealizowania ustawy tej Zjazd domaga się natychmia- 


slowego rozpoczęcia przez rząd akcji doraźnej po- X „ŻYCIE“. Sekretarjat urzęduje w wtorki i piątki 
mocy w ścisłem porozumieniu i za pośrednictwem |od 19—20 (7—8) w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21 II p. 


pracowniczych Związków Zawodowych. W godzinach urzędowych przyjmuje się wpisy nowych 
Przyjmując do wiadomości dotychczasowe zabie- | członków. 


gi Zrzeszenia Polskich Pracowniczych Związków Za- — zed 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


- 
ED 
Nowe kwiatki z Kasy Chorych. 


Na tle bezprawnego odmawiania należnych 
chorym robotnikom zasiłków ze strony tut. 
Kasy chorych, mnożą się coraz liczniejsze, słu- 
szne skargi mteresowanych, a miektóre fakty 
są rzeczywiście wołające o pomstę. 

Niejaki Stefan Didoszak, robotnik salinar- 
ny, chorujący ciężko od: dłuższego czasu pier- 
siowo. a w ostatnich tygodniach zapadły też 
ma czerwonkę, miał polecenie od lekarza leżeć 
w łóżku, 

Gdy kontrolor Kasy, zarozumiały młodzik, 
przyszedł skontrolować, czy Didoszak jest rze- 
czywiście chorym ji zastał go siedzącego na 
łóżku, gdyż zmęczył się już leżeniem, zamei- 
dował przewodniczącemu Zarządu Kasy p. 
Zięcikowi, że chory nie leży, lecz siedzi. Skut- 
kiem tego p. Zięcik zdobył się na salomonową 
mądrość i zakazał wypłacić temu choremu za- 
siłek aż uo rozstrzygnięcia sprawy przez cały 
Zarząd Kasy. Ponieważ jednak posiedzenia Za- 
rządu odbywają się jakby rozmyślnie bardzo 
rzjałiko. a i na tych posiedzeniach odkłada się 
zażalenia, przeto Śmiertelnie chory Didoszak 
razem z trojgiem chorych dzieci. nie mając 
zarobku, ani żadnej pomocy, skazany jest z 
całą swo,ą rodziną na Śmierć głodową. 

Tiak on. jak i ogół ubezpieczonych pyta 
w rozczarowaniu, poco właściwie Kasa cho- 
rych w Kałuszu listnieje — jeżeli spiesznie nie 
udzieia pomocy chorej i bezradnej rodzinie ro- 
botnicze;. Czy poto tylko, by zdrowemu prze- 
wodniczącemu Zarządu za czas jego płatnego 
urlopu — bez żadnej uchwały Zarządu i bez 
uznania go rzeczyw:ście chorym przez lekarza 
wypłacać zasiłki chorobowe? 

Przykładów na bezprawne odmawianie za- 
siłków można przytoczyć więcej i wykazać 
ile szkody i nieszczęścia może przyczynić ro- 
dzinom robotniczym taki zły czy też głupi 
osobnik, stojący na czele ubezpieczeniowej iń- 
stytucji. robotniczej. 

A przytem p. Zięcik robi wielkiego dobro- 
dzieja robotników, zmuszając robotników i 
ich żony w sposób poniżający ich godność | 
do próśb, by dopiero na skutek tego płaszcze- 


nia się przed „panem prezesem“ z jego 
łaski zasiłek otrzymać. 
Zapytujemy. czy długo jeszcze p. Zięcik 


swo,a osobą będzie zawadą w rozwoju tut. Ka- 
sy chorych i w udzielaniu przez nią robotni- 
kom: tych Świadczeń, które 
nich laską, ele obowiązkiem Kasy. 

Rototnikowi tutejszemu rzucają kamienie 
pod nogi netylko „prezesi“ w rodzaju p. Zię- 
cików, lecz także i miejscowi światłodawcy, 
nauczyciele szkoły powszechnej z przestarza- 
fym już dziadkiem reakcyjnym na pół, z powo- 
du wieku, przytomnym, iecz jeszcze dyszącym 
nienawiścią (do robotników, dyrektorem tej 
szkoły. p Damem „na czele. 

Panowie ci i panie, zapominając, że nauka 
ma być beznłatna, a na potrzeby szkolne spo- 
łeczeństwo płaci podtatki, wymyślają i nakła- 
dają na dzieci Coraz to nowe, po jednem lub 
lub kilka złotych, opłaty na różne cele, jak na 


mycie podłóg, bielenie klas, opał. opłaty stró- | 


ża, sprawienie beczki itd. itd., tak. że niema 
jednego tygodnia w roku, by młodzież nie by- 
ła zmuszaną przez nauczycieli do składania 
jakichś opłat. 

Przytem nie pytają pedagodzy kałuscy, czy) 
rodziców dziecka stać na te opłaty, lecz. 
wszystkie dzieci, biednjejsze czy bogatsze, u- 
iszcząc mają równe opłaty, a w wazie nie u- 
iszczenia jej bądź to wypędzaj ą dzieci z nauki, 
bądź też wymierzają kary cielesne, a nawet 
dają złe noty z obyczajów. 

Bezprawne te praktyki, które zreszta nie 
dają żadnej gwarancji jak i na co pieniądze te 
składane przez dzieci są używane, dotykają 
najbardziej robotników, którzy nie są w moż- 
ności pokrywać tych opłat, a których 'dzieci 
za to niewinnie cierpią i Są odrhuki odsuwane. 

Brakuje chyba tyłko jeszcze, by dzieci o- 
płacały profesorskie konsumy, jak na uniwer- 
sytetach i fundowały młodszym profesorom, 
imieniny ! 

źlapytujemy tą drogą p. inspektora Nawro- 
ckiego czy znane imu są powyższe bezprawne 


| ków, 


nie są żadną dlaj 


Bia zakis. 


— Ze szkolnictwa. — Stosunki sanitarne. 


zarządzenia dyrektora p. Dama i czy sam w 
swoim zakresie ukróci te nadużycia, czy też 
zmusi interesowanych zwrócić się do Kurato- 
rjum szkolnego o pomoc. 

Na domiar złego rozszalała od kilku tygo- 
dni w Kałuszu i okolicy epidemja czerwonki, 
która pochłania niemai codziennie po kilka o- 
far, zwłaszcza wśród młodzieży, a z którą tu- 
te,sze władze administracyjne i sanitarne wca 
le mawet nie myślą walczyć, lecz zostawiają to 
chyba miłosierdziu boskiemu. 

„Niema żadnych zarządzeń ostrzegawczych, 
nie wie się, w którym domu epidemja ma swe 
siedlisko, nie stosuje się żadnych środków za- 
radczych nie zarządza się żadnych środków 


Pewna właścicielka sklepu w pierwszorzęd- 

nej dzielnicy żaliła się przedemną na... żebra- 
nachodzących ją bardzo często. 

— Ba — żeby to byli prawdziwi nędzarze, 

mówiła — ale iluż pośra nich oszustów ! 

— I tak — przychodziła do mnie stale po 
jałmużnę pewna .naniusia* z inteligencji, Tem 
większe budziła zawsze współczucie, że prze- 
cie ludzie z inteligencji podupadli nie z własniej 
winy. Lecz oto dowiaduję się, że ta „paniusia'* 
jest właścicielką dwu kamienic we Lwowie. 
Gay jei powiedziałam co mówią o jej majątku, 
znikła jak kamfora, 

„nna „paniusia*. pokrzywdzona emerytka 
we dnie zbiera jałmużnę, wymownie ilustrując 


> ` l 
swoją nędzę, a w domu u siebie urządza hucz | 


ne wieczory, na które zaprasza , towarzystwo. 

Poaobno nie brak tam wesołych pań i panów,, 
którzy bawią się u żebrzącej emerytki wcale 
nieźle. Inna znękana starowinka w lecie tego 
roku prosifa. by jej dać „z góry“ za cały mie- 
'siąc sumę, jaką otrzymywała każdego tygo- 
dnia. bo jedzie na wieś do krewnych. Późniei. 
| dowiedziałam się, że pojechała nie na wieś,' 
lecz do Marienbadu i że kompromituje swoje 
| dzieci, żebrząc zupelnie niepotrzebnię. Najbar- 
dziej nieprzyzwoity i natrętny jest pewien mło 
dy człowiek. który odwołując się na swoje ra- 
ny, otrzymane w obronie Lwowa, stawia swe 
| żądania wicałe hardo, Wchodzi oto do sklepu, 
wita pięknie: „Cześć obywatelko* i czeka. 
|Gdy zwracam jego uwage, że był właśnie wczo 
raj i że mam zwyczaj dawania wsparć tylko 
raz na tydzień, odpowiada, że zapewne się my- 
lẹ. że zresztą gdyby nawet i był wczoraj, to 
i tak nie powinno się mu odmawiać, bo on był 


obrońcą Lwowa... 

I to jest przykre, upokarzające i nieprzy- 
,zwoite — kończy moja intormatorka bo 
mogę pobłazliw e słuchać kłamstw starych e- 
pn ek. ale nie mogę się pogodzić z tem. by 
człowiek młody, żebrząc, odwoływał się na 


jswofk bohaterstwo i swoje rany.. 


| Plaga żebraąctwa daje się we znaki nie ii- 
ko nam. Jest ona silnie rozwieimożniona, ale 
i zorganizowana w bogatej Ameryce, gdzie wie 
lu żebraków posiada magnackie fortuny. ] tak 
ankieta, rozpisana przez policję kilku miast 
nom dała wynik nadzwyczajny. Że- 
bracy uliczni mają po większej części nietylko 
własne konta bankowe nia pokaźne sumy, nie- 
tylko mieszkają we wlasnych domach i jeżdżą 
we własnych automobilach do „warsztatów 
swej pracy' i z powrotem, ale też podróżują 
po całym kraju, z miasta do miasta, wedlug 
ułożonych planów, tak, jak artyści lub mowcy 
polityczni. Zresztą zobowiązują się solidarnie 
Go przestrzegania wyznaczonej „liitji działania” 
Policia nie natrafiła wprawdzie mimo poszuki- 
kiwań ma ślady „organizacji zawodowej“ żebra- 
ków, ale wszystko wskazuje, że porozumiewają 
się oni mięazy sobą, tak, że rzadko się zdarza. 
|by większa ich ilość zbierała się równocześnie 
w tej samej okol:cy. Organizacja ich jest urzą- 
dzona na sposób łańcuszkowy, mianowicie je- 
Gen obiera sobie pozycję w odpowiedniem od- 
daleniu od drugiego, tak, aby jeden drugiemu 
| „nie psuł interesu" 


desinfekcji, odkażania itp., a gdy się weźmie 
pod uwagę, że ofiarami tej choroby są prze- 
ważnie rodziny biedne, których nie stać na 
drogich lekarzy i drogie lekarstwa — naten- 
czas obraz nieszczęścia przedstawi się w ca- 
łej swej grozie. 

Czyby tutejsze Starostwo, fizykat powia- 
towy i mieski i władze miejskie nie rączyły 
zadać sobie trudu, by ratować znękaną lud- 
ność przed epidemją i przeszkodzić dalszemu 
jej rozszerzaniu się? 


Największe arcydzieło filmowe 


„Karolina Królowa Anglji" 


w niedzielę 9, X! br. o g. l2-ej w Marysieńce. 


| Plaga żebractwa u nas i gdzieindziej. 


Ciekawe są szczegóły biograficzne niektó- 
rych członków: fachu żebrackiegio. Pewien rze- 


|czywisty ślepiec udał się z Bangoru do Kali- 


fornji we własnym automobilu, wortości 6 ty- 
|sięcy dolarów, zatrzymując się po drodze w 
najpiękniejszych miastach. W podróży tej to- 
włarzyszyły mu dwie jego córki ze swymi mę- 
żajmi, którzy żyli sobie niezgorzej z „zarobku“ 
papy. Oczywiście papa płacił wszystko, a sko- 
50 tylko kasa zaczęła się opróżniać, Klepiec wy- 
„chodził na miasto na kilka godzin i znowu by- 
|ło za co używać. Bo jak wykazuje ankieta, bez 
wielkich trudności można w „ośmiogodzinniym: 
aniu pracy“ bez większegą natężenia zebrać 30 
doiarków, a w ciągu godziny nierzadko i 5 
aolarów. Inny żebrak, który mieszkał stale w 
| Kalifornii, a „warsztat pracy“ * mial w New 
(Yorku. musiał raz w pewnej ważnej sprawie 
udać się do domu. Zamówił tedy na kolci prze- 
tzal luksusowy i wziął z sobą ‘do pomocy słu- 
żącego. bo miał tylko jedną nogę. jeszcze inny 
b.edak*', żyjący z wsparć, utrzymywanych odpe- 
wnego towiarzystwa dobroczynnego w Nowym 
| Jorku był w rzeczywistości właścicielem pię- 
ciu kamienic. a czynsze z tych domów pozwa- 
lały mu na życie wprost zbytkowne. 

Wogóle — konkluduje spnawozdanie an- 
kiety — majliczniejsi z rutynowanłych żebraków 
są bogłatsi niż ludzie, którzy z małych swych 
dochodów rzucają grosiki do kapeniszów rafi- 
nowanych wyzyskiwaczy. 


| Pląga żebractwa qest wstydem i kompro- 
mitacją każdego państwa, wszystko jedno, czy 
to będzie bogata Ameryka, czy stratowana 
(wojną Polska. (idzie jest prawidłowa opieka 
społeczna, nie powinno być miejsca dla żebrac- 
twa. bo każdy (człowiek, który pracować nie 
może. powinien mieć zabezpieczony przytułek 
lub wsparcie, a każdy człowiek, co pracować 
może, powinien tę pracę mieć i z pracy się 
utrzymywać. Ameryka nie posiada jeszcze 
wszystkich urządzeń społecznych, bo tam de- 
cydujący głos ma 'wszechmożny kapitał. Polska 
|pod względem ubezpieczeń społecznych wy- 
przedziła wiele innych państw, ale jak dotąd, 
przeważnie na papierze. 
W kiażdym razie należałoby przeprowadzić 
przynajmniej rejestrację, żyjących z jałmużny 
i zbadać ich stosunki, w takim razie nie byłoby 
walke, by „obrońca Lwowa wyciągał rękę 
po wsparcie, ja wesoła emerytka urządzałyby 
wieczory już z własnej emegytury. Wystarczy- 
łoby, by każdy nędzarz posiadał książeczkę, 
|wydłaną przez departament dobroczynności we 
Lwowie, a gdzieindziej przez gminy, w takim 
razie jałmużna dostawałaby się we właściwe 
ręce. 


(Z ruchu zawodowego. 


8 WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZW. ZAW 
odbędzie posiedzenie w piątek. dnia 7 lislopada o g. 
|7. wieczór, w lokalu własnym m. Ossolińskich 10 


Andreasik Żełaszkiewicz. 


8 __ „DZIENNIK LUDOWY" Kr. 254 _ 


Ge wiara milm. 1 szpaliowy zwykle x tekstem ~ z TN | Na l-e; sir. ZŁ—'60. Drobne ogł. za słowe Zł. —'08 
2. —10. Nadesłano Zł. —'80, w tekście Zł. —'50. >GG E.4>S 7. BU Li A Komunikaty Zł. —*40, zamiejacowa O 25%, drożej. 


[JNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojskową wystąwio- 
na przez P. K U Lwów na nazwisko Schulim S: bos 
tan Lwów. 12—1 


M ropne od 6 do 2000 HP. Urządzenia młyńskie, | popa zgubiorą książeczkę wojskowa na nazwi- 
otory Prasy do oleju, Obrabiarki do metali i drzewa, sko Iisik Piotr, wydaną przez E KU. Lwów. 1-1 
na dogodie spłaty, oraz transmisje, ARA pasy, a A EE F ; f 

opę, papę, blachę pocynkowaną pol: ca weneryczne, Skórne, zastarzałe — ' 
POPE di x p CHOROB i leczy speecjałista 28 | 


„PILOT" Lwów, Batorego 4. Dr. FRISCH ulica Wałowa 1l. 


ziaja. Tarnopol, Podwołoczyska. . 
pg z; — j 9 Na suo zimowy poleca pojE r 
| NA RATY s  zniżonych cenach na dogodne SOZEF PIŁSUDSKI 
jj | spłaty. Raglany, kurtki, futerka, ubrania męskie i dzie- | p 


y cinne, płaszcze damskie, palta i t. p. | , r 55 
j Magazyn Kcenickcji Part BTEUTA g „R OK 1920 


i; Lwów, KAZIMIERZOWSKA, 25 ie o nabycia w „Księgarni Ludowej”, Szajnochy 


Í JO GwOGE 35 Uwaga na nemor domu 36 


we Lwowie ulica Słowarkiego 2 ateos © 


poleca swój 


: POZEW TR RAZEWA CA KM roi s ABD a. 
OSTATNIA NOWOŚĆ OSTATNIA NOWOŚĆ 


je zgitmaiekm |!!! 
999— 
Gdy się do Ciebie zima z drożyzną dobiera, 


Wal — jak w dym — mizeraku prosto do $cheinera. 
Pod pięćdziesiąty siódmy numer na Gródeckierm; 
Idź tam zaraz, sam, z Żoną, z jednem, drugiem dzieckiem... 
A olśni Gie magazyn... obfity, bogaty, 
W którym — jak nigdzie indziej — na najniższe raty 
Będziesz mógł nabyć: palig, futro czy ubranie, 
| Re poem Wszystko pierwszej jakości, wyjatkowo tanie; 
EM e KF d Więc dalej: płaszcze damskie, dziecięce płaszczyki, 

7. XI. 924 0 AE 1-3 -2j wieczór | Słowem... wszelią konizkeję, a także huciki, 

OTWA RCIE I hieliznę hajeczną, co dusza zamarzy! 


Spieszcie się zatem na gwałt, młodzi jak i starzy, 
Do tej solidnej Firmy z i zele! 
najwytworniejszego lokalu restau- J Ue y Scheinerem na czele ! 
racyjnego pod nazwanie 


Tutaj bowiem kupując, zyskuje się wiele! 
| ) (| | W | ie zggimiema |!! 
rk T tooks tech na dobrych 
UL. SZAJNOCHY b. 5. Krótko, a zwiężle! "" ora same 
| eg a 0 fe 1 OK PŁASZCZE, SUKNIE, BIELIZNĘ, TRYKOTAŻE i POŃCZOCHY 


Obiady i kolacje o niebywałej rozmai- | Niech kupuje tylko w zna- R A TO R E G O Urzędnikom 
tości potraw. Piwa rekordowe żywiec- | nym z solidności Magazynie 6. znaczny opust, 
CARA: 23 LEGO DAME ORLE T ZSZ ZRT ŁACZA DOSTANA TASE ESA ZR ELA 


w 6c! klasach 


M na pierwszorzędną garderobę męską, obejmu- 
M jącą wszelkie kategorje salonowych, niiasto- 


kie. Napoje zagraniczne i krajowe tylko 
pierwszorzędnych marek, Osobna Sala | NwAzwEWZAZZZIE TEZA ża | ana 
bufetowa. A lipę zmowa niet BO 
Przekąski zimne i gorące. Wytworne| 
gabinety dla towarzystw. 


KGÓŃCERT eco. GODZIEŃNIE| 
Orkiestra smyczkowa w znakomit;m zespole. 
Geny reklamowe. Usługa skrzęfna. 


L. 50/pr./24. Nadwórna, dnia 1 listopada 1924. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Radwórnej 


gey niniejszem 


KURS 


na s sk Kasy w Nadwórnej, 
na b) urzędnika Ekspozyfury tejże Kasy w Bitkowie 


Wymagane następujące warunki: 
. ukończona szkoła średnia — prawnicy mają pierwszeństwo, 
. nieprzekroczony 40 rok życia, 
. odbycie 2-letniej praktyki biurowej, 
„ obywalelstwo polskie. 
„ ukończona niższa szkoła średnia, 103 — 
. nieprzekroczony 40 rok Życia, 
. dwuletnia praktyka w Kasach Chorych, 

4 obywatelstwo polskie. 

Płaca zależy od umowy -— do płacy w Bitkawie przywiązane są: mie- 
szkanie, światło i opał. 

Podanie wraz z przebiegiem Życia i odpisami świadectw należy wnosić 


do 16 listopada 1924 włącznie. — Podania odmownie załatwione pozostaną bez 
odpowiedzi. 


Dyrektor Kasy : Knoli, 


K | sd s)! 
Lwów, Jagiellońzka 12, L Teil 1960 $ 


poleca 1004—3 p 


najlepszy talee DJE grs jrosąci 1 


z dostawą do ków po cenie bez- 
względnie konkurencyjnej zł 48'50 
za tonę na cztery raty miesięczne. 


ad b): 


OS LI — W GOD m 


NSERUJCIE | | 
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LUDOWYM | £ 


Przewodniczący: Rzemieniecki. 
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